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„WISLA“ 


Wzajemne Towarzystwo Ogniowe w Warszawie. 


Zarząd T-wa zawiadamia, że począwszy od dnia 16 kwietnia 1920 r. biura Towa- 
rzystwa mieszozą się przy ulicy 


Nowy-Świat 38. 


Prezesem Rady Nadzorczej został wybrany p. Edward Gelsier, prezesem Za- 
rządu p. Emil Eisert, wiceprezosem p. Felix Schiele. 
Dyrektorem zarządzającym Towarzystwa został p. Piotr Skarga. 


Łódź, Poniedziałek 20 kwietnia 1920 roka. 


Rok M. 


jów. Obradowano również z sa- 
dawalającym rezultatem nad spra- 
wą rozdziału kredytów, nad ich za- 
bezpieczeniem 1 wspólną akcją po- 
mocniozą. 


Kandydatura gen. Hallera na Pomor. 


Toruń, 25 kwietnia, (PAT). 
„Głos robotnika”, organ narodo- 
wego stronniotwa robotniczego na 
Pomorzu, zamieszcza list kapitana 
Sochy-Paprockiego, szefa kance- 
larji generała Hallera, którego 
kandydatarą na posła do Sejmu 
postawił Związek lndowo-narodo- 
wy. List głosi, że gen. Halier nie 
przyjmie maniatn od żadnego ź 
poszczególnych stronnictw, lecz 
jedynie w razia wyboru ze wspól- 
nej listy narodowej i ohrześcijań- 
skiej, która winna być utworzona 


przeciw wrogim czynnikom nie- 


Redaktor, lb jego zastępca przyjmają wyłącznie od 5—6 po e 


Rękopisów niezamówionych Redakcja nie zwraca. 


` 

mieckim, swłaszcza w okręg? bar 
dzo zagrożonym kaszubskim. 

Rozbicie sią społeczeństwa pó 
morskiego przy wyborach byłoby 
dla generała, który całem sercem 
związał sią z Pomorzem, bardzo 
bolesne. 


Lamknlęce granie Cieszyńskiego. 


Warszawa, 25 kwietnia. (PAT), 
Dyrekoja skarbu w Cieszynie wy- 
dała w dniu 22 kwietnia b. r, roz 
porządzenie w sprawie zamknięcia 
granio na terenie prefektury na 
czas akoji wymiany pieniędzy. 

Prywatny rach pocztowy, tele= 
foniczny i telegraficzny z Sląskiem 
Cieszyńskim pozostaje wstrzyma= 
ny do 29 kwietnia włącznie. Po- 
zwoleń w wyjątkowych wypadkach 
udziela w każdym poszozególnym 
wypadku dyrekcja skarbu w Cig- 
szynie. 


Nr. telefonów: 159-58, 159-59, 159-60. 


djach i w Bzipefe urodsaje były 
nader niepo'myślne. 


Głód bawełniany. 


Gzy Japonja wypowiedziała wojnę Rosji? 


WIEDEŃ, 25 kwietnia. (P, A. T.. Wiedeńskie Biuro 
Korespondencyjne donosi z Rzymu: „Italia* podaje, że wia- 
domość o wypowiedzeniu wojny Rosji przez Japonję nie zo- 
stała przez poselstwo japońskie ani zdemontowana, ani po- 
twierdzona. 


Od kilkunastu lat świat cierpi 
na głód bawełniany. Przyczyn tego 
zjawiska trzeba szukać w zmianach, 
jakie zaszły w tym czasie w ustroju 
gospodarczym Stanów Zjednoczonych. 
Kraj ten od roku 1900 traci coraz 
bardziej swój pierwotny charakter 
rolniczy. Od 1900 roku do 1910 
przestrzeń xlemi pod uprawę 
większyła sią o 4 miljony KP 4 
podczas gdy w ciągu poprzednich 80 
jat przyrost wynosił przeciętnie 15 
miljonów akrów. Tego rodzajn stan 
rzeczy odbił sią także na uprawie 
bawełny. Tak np. przestrzeń zasiana 
bawełną powiększyła sią od roku 
1880 do roku 1890 o 71 proo., pod- 
czas gdy od roku 1900 do roku 1910 
tylko o 87 proo. To zmniejszenie 
przypadło właśnie na chwilą, w któ- 
rej zapotrzebowanie bawełny nader 
silnie sią powiększyło. Ilość szpulek 
w południowych Stanach Ameryki 
Północnej wzrosła «s 4 miljonów na 
11, we Włoszech z 2 miljonów na 4, 
w Angljl z 44 na 55. 

Po wybuchu wojny, zdawało się 
«e nastąpi pewna na lepsze, 


„ 1002-08 do 1007-08  , 
» 1908-00 do 1018-14 „ 


Rok 1014-15 
» 1010-10 
» 1016-17 


Ze statystyki tej widzimy, że 
konsumeja światowa bawełny pod- 
czas wojny, była większa, aniżeli 
w poprzednim okresie, pomimo, że 
spożycie Buropy zmniejszyło sią 
o przeszło 2 miljony bel. 


Produkcja bawełny tymczasom 
stale Bią zmniejsza. Według 
„Times'a“ z dnia 12 biet. stycznia 
przedstawiła się ona, jak nastąpuje: 


Przestr zasiana 
Procent Urodza 
bawetnę 1000 SR 1000 ba 
1918—14 87458 — 14809 
1914—15 87406 100 15067 
1915—16 82107 86 12953 
1916—17 36053 96 12976 
1017—18 34025 st 11911 
1918—19 37207 99 11602 
1919—20 83960 01 11600 


Jak widzimy przestrzeń, sasla- 
na i urodzaje uległy poważnemn 
zmniejszeniu i były w ostatnich 
latach stale niższe, aniżoli w e- 
poce przedwojonnaj. Zjawisko to 


Europa St.Zjedn. Japonja Konsumcja 
Lata 1806-07 do 1001-02 (przec.) 7967 


ponieważ państwa centralne, który 
konsumowały przeciętnie 8 miljóne 
bel rocznie zostały zupełnie odolęty 
od rynków amerykańskich. Rzecze- 
wiście też w pierwszej ohwili na 
giełdzie  nówojorskiej zapanowała 
panika I ceny z 18.25 za funt ba- 
welny w lipou 1916 r. spadły do 
7.25 oentów w listopadzie, 


Sytnacja ta jednak nie trwała 
długo i rozpocząła się z kolei nader 
szybka hauss'a, tak że w roku 1918 
cena podniosła sią do 85 centów. 
Powiąkszenie sią zapotrzebowania, 
a zmniejszenie uprawy, wywołały to 
nieoczekiwane zjawisko.  Przede- 
wszystkiem zaczął się rozwijać nader 
prędko w Stanach Zjednoczonych 
i w Japonji przemysł bawełniany, 
tak że pomimo. zupełnego przerwa- 
nia dostaw dla mocarstw central- 
nych, światowa konsumoja bewelny 
powiększyła się. 

Według „Commerclał and Finan- 
cial Chronicle" wynosiła ona w ty- 
slącach bel po 500 lbs. (funtów an- 
gielakich), 


8478 620 18808  . 
8842 - 4306 781 15685 
0649 5058 1209 18012 
8900 6806 1588 18747 
9000 7100 1747 094 
7000 7451 1850 19241 


przypisać należy, przedewszyst 
kiem wojnie wiatowej, która I na 
życie gospodareze Stanów Zjedno- 
czonych poczęści nader ujemnie 
wpłynęła, Imigracja, która przed 
wojną dawała nadmiar sił robo- 
czych, wynoszący około 800,000 
rocznie, ustała zupełnie i Stany 
Zjednoczone znalazły się w bar- 
dzo krytycznem położeniu. Fabry- 
kiikołeje żelazne, zasilane przed- 
tem wyochodźoami z Europy przy 
pomocy murzynów ze stanów po- 
iudniowych starały się wypełnić 
powstałe luki. Rozpoczęła się 
wędrówka na północ w której set- 
ki tysięcy morzynów brały udział. 
Okręgi bawełniane ucierpiały na 
tem I zmuszone zostały do zreda- 
kowania zasiewów. 

Stany Zjednoczone dostarczają 
mniejwięcej dwóch trzecich pro 
dukcji bawełny światowej. Wazy- 
stkie kraje odczuły więc brak te- 


Obecnie sytaacja sią nie po- 
lepsza, ale się zaostrza eoraz bar- 
dziej. Dnia 1 stycznia r. b. zapa- 
sy bawełny w Stanach Zjednoczo- 
nych bryły o 800,000 bel mniejsze, 
aniżeli w tym samym czasie roku 
zeszłego. Konsumoja Stanów Zjed- 
noczonych nadal jest bardzo zna- 
czna, Nie ulega więc wątpliwości, 
że zopasy bawełny przy rozpoczą- 
cia nowych zbiorów będą wyjąt- 
kowo małe. 

Przemysł bawełniany w Anglji 
jest tą sytuacją w wysokim stop- 
nio zaalarmowany, a „Empire Cot- 
ton Growing Commitee“, założony 
swego czasu umyślnie w celu pro- 
pagowania uprawy bawełny w ko- 
lonjach angielskich na nowo zwra- 
ca uwagę na niebezpieczeństwo, 
jakie grozi s tej przyczyny An- 
giji. é 


Komunikat szefa sztabu generalnego 


z dnla 25 kwietnia. 

Na Podolu 4 Wołynia rozwinął 
nieprzyjaciel bardzo żywy ruch 
wywiadowczy, paraliżowany jed- 
nakże oenergioznie przez nasze 
oddziały. 

'W półnóonej ozęści Polesia 
zaatakował nieprzyjaciel Chabnoje, 
Atak odparto. 

Na południe od Dźwiny kon- 
centroją sią w dalszym ciągu bar- 
dzo' znaczne siły nieprzyjacielskie. 

Na Litwie sytaacja niezmie- 
niona. 

Zastępea szefa sztabu general. 

Kuliński, pułkownik. ` 


O pomoc dla Polski, 


Wiedeń, 25 kwietnia, (P. A. T.) 
Wied. Riurò Koresp, donosi z Pa- 
ryża, że na wożorajszej konferen- 
oji w sprawie xapomóg i kredy- 
tów dla Polski, Austrji i innych 
państw środkowej Europy, wszy- 
stkie państwa nentralne objawiły 
gotowość starania sią wspólnie z 
państwami koalicyjnemi o środki 


go surowoa, tembardziej, że w ln- śywności i surowoe dla tych kra- 


Konferencja w San Remo. 


Niemcy muszą wykonać warunki traktatu: zas 
płacić odszkodowania i pomóc do odbudowy 


Francji. 


- Anglja podziela w tej sprawie całe 


kowicie poglądy Francji. 


Przedłażenie konferencji w San Remo. 


Ljon, 25 kwietnia, (P. A T.)-— 
Radjo. „Petit Parisian“ donosi, że 
Rada najwyższa, której ostatnie 
posiedzenie miało się odbyć w 80- 
botę, zdecydowała pozostać jesz- 
cze dwa dni, Wiadomość ta, któ- 
ra sią rozeszła w piątek w San 
Remo po obiedzie, na którym byli 
Millerand í Lloyd George, inter- 
pretowana jest jako dowód jedno- 
myślności Francji 1 Anglji w kwe- 
stji wykonania traktatu pokojo- 
wego. 


Harada Killerania 1 Kogf Georgen. 


Ljon, 26 kwietnia. (PAT). Ra- 
djo. „Tempa* donosi s San Remo, 
ża Millerand | Lloyd George od- 
byli w sobotą rsno w hotelu „Ro- 
yal* dwugodzinną konferencją. 
Konfersnoja ta miała przebieg bar- 
dzo serdeczny. Załatwłono na niej 
bardzó wiele spraw. 

Prezydenci oba rządów, pisze 
„Temps*, doszli do zupełnej zgo- 
dy w sprawie problemów zagra- 
nioznych, w- sprawie rozbrojenia 
Niemiec, odszkodowania i wspól- 
nej akoji politycznej. Projekt u- 
kładów zostanie przedłożony w 
niedzielę Radzie najwyższej, Wy- 
nik ten jest nadzwyczaj doniosły 
i zostania napewno przyjęty tak 
we Francji, jak w Anglji, z wiel- 
kiem zadowoleniem. Układ ten 
oznajmia Niemcom, że oczekuje 
się od mich spełnienia warunków 
pokojowych. Co do sposobów wy 
konania, to prawdopodobnie rząd 
uiemiecki będzie wezwany do przed- 
stawienia awych projektów, wo- 
bec tego będzie kanclerz rzeszy 
wezwany na konferencją s przed- 
stawioielami koalicji, która a gó- 
ry określi zakres i granice obrad. 
Narady te oubędą się również w 
Brukseli, o ils możności przed 
miądzynarodo wa kouferenoja uan- 


sową, która odbędzie się w maju: 
Jest to potrzebne dla uzyskania 
danych w kwestji odszkodowań. 

Dnia 10 maja upływa ostatacze 
ny termin zwłoki, udziełonej Niem- 
com w sprawie przedstawienia 
wniosków oo do odszkodowań. 
Tormi» ten może być z łatwością 
jeszcze przesunięty, wobec czego 
Niemcy mają w swym ręku inioja= 
tywa. Koalicja ma zamiar prze” 
prowsdzić jakuajszyboiej określe= 
nie sumy odszkodowań, oczywiścia 
wzięta będzie pod uwagą zdolność 
płatnicza Niemiec. Koalicja jést 
świadoma konieczności pozostawi- 
nia Niemcem tego, co jest im po- 
trzebne, aby mogli wykonać przy- 
jąte zobowiązania. 

Zdaje sią, że co dosprawy de- 
waluacji, nie powzięto jeamncze 
żadnych postanowień, Nie zgo- 
dzono się wszakże prawdopodob= 
nie aui na reklamowane ze stro- 
ny Niemieo długoterminowa uma- 
rzanie dłogów, ani na jakąś z gó- 
ry określoną sumę, jakkolwiek to 
ostatnie jest traktowane szczegól- 
nie przychylnie w kołach belgij- 
skioh. Jest to kwestja drugorzę» 
dna. Główną jest sprawa ustale- 
nia wysokości długu niemieckiego. 
W każdym razie nastąpi to jesze 
cze w San Remo. 


Jak Niemcy zapłacą odszkodowania 


Ljon, 25 kwietnia. (PAT). Rad, 
Sojusznioy ohoą przystąpić możli- 
wie jaknajrychlej do załatwienia 
kwestji odszkodowań niemieckich, 
przyczem będą mieli na względzie 
zdolności płatnicze Niemiec. 

Zdaje się, że decyzja co d 
sposobu w jaki ma być spłacon 
odpowiednia kwota, nie został 
jeszcze powzięta. Możliwe, że t 
nastąpi bądź ratami zwiększanem 
w niarę wsrosta dochodów 0 
kolei żelaznych i ceł, bądź te 
w postaci podatka gruutoweg 


2 


Ten ostatni sposób ma, jak się 
zdaje, wielu zwolenników, zwłasz- 
aza w kołach politycznych belgij- 
skich. W każdym razie sprawa 
ta ostatseznie nie bądzie rozstrzy- 
gniętą w San Remo, lecz w Paryżu 


Sprawa odhdowy Francji 


J Lyon, 25 kwietnia. (PAT). Ra- 
fjo. Z okezji ntworzenia między- 
aarodowej Sekcji finansowej wy- 

ił Viviani mowę, w której mig- 
innymi powiedział co nastę- 


Strata 8 miljonów najlepszyc!: 
dzieci Francji i zniszczenie 10 de- 
„epos ge stanowiących piątą 

eé całego obszaru Francji, za- 
dało nam ranę, która czyni nas, 
podobnymi do ozłowieka, ohodzą- 
cego pamiędzy zdrowymi ludźmi 
x ręku na temblaku. Mamy prawo 
żądać od Niemiec odbudowy 7 ruin, 
od sprzymierzeńców naszych, aby 
dopilnowali, żeby Niemoy szano- 
wali traktat pokojowy i żeby 
ugruntowane przez wojną przy- 


Bawarja moi separacja. 


Nauen, 25 kwietnia, (PAT). 
Radjo. Z Monachjum nadchodzi 
wiadomość, według której Bawarja 
adecydowaną jest stanowcze prze: 
rwać wszelkie stosąnki x Berli- 


nam, skoro by Berlin stał się 


ogniskiem nowych niepokojów, w 
szczególności, skoro by zagrażało 
w ne pieta dyktatury 
akiagokolwiek rodzajn. 
; Bawarja miała nawet za czasów 
królestwa i na dłago przed rewo- 
Inóją zupełnie demokratyczny u- 
strój i ludność bawarska zdecydo- 
wana jest bronić demokratyczńego 
astroju wszelkiemi siłami i nie 
usna dyktatury żadnej klasy. 
Gdyby sfery radykalne miały 
apanować rząd centralny, z pew- 
nością Badenja | Wirtembereja, a 
sapowne także Hessja złączyłyby 
się z Bawarją, aby stworzyć sza- 
porę przeciw bolszewizmowi. 


Lalesienie sadów wojennych w 
Niemczech. 


Wiedeń, 25 kwietnia. (P. A. T.). 
Badjo. Z Berlina donoss4, że pod- 
komisja zgromadzenia narodowe- 
go ustaliła datę 15 lipca, jako ter- 
min zniesienia sądów wojennych 
w Niemozech. 


die rzethów [esl w Czechosłowacji? 


_ Budapeszt, 25 kwietnia. (PAT). 
Badjo. Węgieskie Biuro Korespon 
neyjne donosi; Czeskie biuro sta- 
atyczne ogłasza dane w związku 
* urzędowym spisem ludności Oze- 
shosłowacji, z których wynika, it 
chosłowaeja liczy 6 miljenów 
ozechów na IT miljonów miesz- 
$fańców. OCharskterystyoznem jest, 
że czesi znajdują się w swem pan- 
stwie nawet według swej urzędo- 
wej skorogowanej, a więc dającej 
dażo do myślenia statystyki w tak 
znacznej liczebnej mniejszości. 


protektorat japoński. 


Ernest Lafont pisze w „Huma- 
Mte*: „Z iln wojan małych masię 
składać pokój powszechny, który 
aas uszczęśliwia ? 

Od Renu po Ocean Spokojny, 

po krótkięj przerwie dla zaozer- 
pnięcia tchu, poczynają się rnszeć 
wojska, 
Po wshaniu, cofanin się, pro- 
jach oo do swego desiuterease 
ment, podejmują nagle japończy- 
ofensywę przeciw rosajanom na 
jyberji. Stłumienie rewolty chłop- 
kiej i powatrzymanie bolszeiw- 
jw na wschód od jeziora Bakal- 
, sawiękswyło ich apetyty I 
tohnęł odwagą. 

Władywostok jest zajęty. Biją 
ję w Nikolsku i w Chabsrowsku, 
je snaczy bardzo dalako na pół- 
4, na linji kolejowej. 
te operacja, mająca na co- 
ie ręki na najwaźniej- 


Śniacy i robotnicy na Syberji mo- 
gą oczekiwać ocalenia tyłko od 
swych własnych wysiłków i od 
sukcesów czerwonej armji. 


dla żołnierzy po cenach najniższych 
„Zażarty automobilista“ 
O. Kratza, 


dawny sekretarz stanu Bryan os- 
tro krytykuje stanowisko senatu | miejskich, 
amerysański 
rzucenie traktatu i odsunięełe się| miegskiej. 
od spraw europejskich nią, jest 

zgodno z wolą narodu ani Arte- 
AT Ró Ameryka nie mo- 
że być obojętna na to, eo się : 

Sesja w Kursplan. W kabia Gie. dniowe obrady Zgasdu orłenków 
pojąca wojna za niej odbić się 
m 


Ponłeńziniek. 26 kwietnia 1920 r. 


mierze pozostało niensrnszone 
nadal, a warunki pokojowe nie 
zostały w żadnym wypadku lekce- 


ważone, ks 4 Spichrz—pusty. 
s inita 
Lloyd George nie chte rewizji traktata. 

Ljon, 25 kwietnia. (P. A. T.). 
Lloyd Gaorge oświadczył wobec 
dziennikarzy amerykańskich, 2e 
traktat pokojowy musi być w każ- 
dym razie wykonany. Zaprzeczył 
stanowczo pogłoskom, jakoby pro- 
ponewał bądź publiczne, lub pry- 
watnie rewizję traktatu. 


Memtów nie zaproszona do San Remo. 


Wiedeń, 25 kwietnia. (P. A. T.). 
Radjo. Z Berna donoszą: Pogło- 
ski pojawiające się w prasie wło- 
skiej, jakoby pełnomocnik w Rzy- 
mie miał być waproszony do San 
Ramo, nia są prawdziwe. Zapro- 
szenie takle nie nastąpiło, a pel- 
nomosnik rządu niemieckiego undat- 
by sią jedynie na konferenoję po 
otrzymaniu oficjalnego wezwania, 


Pewien inżynier francuski, zwie- 
dziwszy niedawno Ukrainę, zdał 
swojemu rządowi sprawę ze stanu 
tego kraju. Rełację jego paryski 
„Matin* tak stróśzcza: 

- Na Ukrainie uprawiono zaledwie 
8—10 proc. ziemi ornej. Jako 
przyczyny tego, zagrażającego głon 
dem faktu, podają: 

Około 60 proc. ziemi uprawnej 
należało do średnich i wielkich 
właścicieli, około 40 proc, — dọ 
włościan. Wszystkie maszyny rol- 
nicze, będące własnością obywateli, 
zniszczono podczas rozruchów rol- 
nych. Chociaż tedy chłopi zagar- 
neli ziemię, nie mogli jej uprawić, 
nie małąc odpowiednich środków. 
Posiadłości, niegdyś kwitnące, leżą 
odłogiem. 

Z tych 40 proc. pól, należących 
dawniej do włościan, załedwie jedną 
czwartą część uprawiono w jesieni. 
Prawie każda rodzina chłopska 
reg warunków, które wyglądają | miała w r. 1914 parę koni lub pa- 
jakby były silnie inspirowane przez {rę wołów. Wszystkie rządy (ukra- 
słynne ultimatum, wysłane przez jiński, bolszewicki. ochotniczy) re- 
Anstrję do Serbji w r. 1914. Nie-|kwirowały bydło bez kontroli i 
wątpliwia w Tokio mają wiąęoejjmiemal zawsze bez zapłaty. Nie 
chytrości, aniżeli wyobraźni! mając już nie do wzięcia u obszar- 

1) Transpori, aprowizacja i| ników, zabierali wszystko chłopom. 
komunikacja wojsk japońskich nie|Ci zaś, chcąc uniknąć rekwizycji, 
będą natrafiały na przeszkody. wyrznęli prawie wszystko bydło 

2) Ugoda pomiędzy Rosją ajwłasne, aby mieć przynajmniej dla 
Japonją, czy to na korzyść ałjan-|siebie mięso i skórę. Najlepsze 
ów, czy to na korzyść poszeze [konie zabrano. To, co wogóle 
gólnych państw, ma być respek-|jeszcze u chłopów z inwentarza 
towana. żywego zostało, jest tak nędzne, 

3) Dozestnicy operacji mili-|że nie warto było rekwirować, 


tarnych japońskich nle powinni] Tymi słabymi Środkami wło- 
natraffać na żadne przeszkody, ścianie uprawili czwartą część włas- 


4) Zakazuje się tajnych tówa:|gej ziemi, czyli 10 proc. powierzch. 
rzystw, zagrażających Korei liji ornej. Chłopi, nie posiadający 
Mandżwrji. bydła, starali się napróżno uzy- 


5) Artykuły antyjspońskie ma |skąć je od tych, którzy je jeszeze 
ją być w prasie zakazane. mieli. „Bogaci chłopi — powia- 
6) Nie należy dopuścić do żad-|qają — wyzyskują nas bardziej, 
nego konfliktu z wojskami japoń- |gniżeli dawniej obszarnicy*. Wiek- 
skiemi, chroniącemi życia i mienia|szość pługów, których w ciągu 
(koreańozyków i japończyków. czterech lat nłe można było napra- 
Czyż drogi waranek nie pOd-|wjć, nie nadaje się do użycia. 
kreśla pewnej chąci skorzystania Widoki płonów na rok bieżący 
z okoliczności, by przywłaszczyć|sa smutne. Nawet tych dziesięciu 
sobie szybko cudze dobro? procentów nie obsiano należycie. 
Czytając par. 4, doznajemy| Chłopi sami objaśniają tem, że o0- 
głębokiego zdziwienia. W jednym bawiają się rekwizycji zbiorów. 
z artykułów, w którym niewinność Spodzięwają się przeżyć rok bie- 
idzie w parze e szczerością, czył żący z posiadanych jeszcze zapa 
nie wykazał nam niedawno „Temps“ |sów zboża. Ponieważ pieniądz nie 
że koreańezycy są jednym z naj-|mą wartości, chłop niechętnie u- 
spokojniejszych i najbardziej %A-|nrawją ziemię, której plonów nie 
dowolonych narodów na świecie? będzie mógł sprzedać z zyskiem. 
Komu wierzyć, mój Boże? Zbiór r. z. wypadł wogóle. do- 
Czyż słowo: protektorat nie jest| syć korzystnie, ałe w większej czę- 
za silne dla scharakteryzowania no- |ścj, z braku zwierząt pociągowych, 
wego regime, które japofńczycy chcą | nie zwieziono go w czasie przed 
zaprowadzić we Władywostoku? | dęszczami jesiennemi. Prawo, wy- 


A caly świat wie, co Oznacza pro: |dane przez Denikina, żeby część 


tektorat japoński! zbiorów oddawać dawnym ` właści- 

Niestety, Europa zaabsorbowe- | cjełom ziemskim, tembardziej spra- 
na waśniami wewnętznemi, które | wiło, że zboże zostawiono na polu. 
przediużają i odnawiają wojnę, nie] A nadomiar wszysikiego, tyfus 
może uprawiać polityki tak od- 
ległej! 

Stany Zjednoczone zajęte swe- 
mi sprawami i pozyęotow ami do 


=f 


Zjazd pracowników miejskich. 


Wozoraj rozpoczął się trzydnio- 
wy Zjazd Związku pracowników 
miejskich z całego kraju. ! 

Obrady zagaił prezydent Jun- 
ger. Na honorowych prezesów po- 
wołano prezesa Rady miejskiej 
Balińskiego i. prezydenta miasta 


TEATR POLSKI Dzielna ję | Przerteckiego. Czynne przewod- 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego, |iotwo objął Ostrowski ze Two- 

Poniedziałek, 261V. Widowisko | W8% Na zjazd przybyło 88 delega- 
tów z różnych miast, przeważnie 


a|jednak z Kongresówki i Małopol- 
ski. Poznańskie na zaproszenie 
nie odpowiedziało, 

Odezytano projekt statutu zwią- 
uku pracowników miejskich. Wy- 
łoniono 3 komisje, które mają na 
cotn: 

1) Określić stanowisko pracow- 
ników miejskieh w społeczeństwie, 

2) Omówić organizacją ogólną 
swiązku zawodowego pracowników 


ny Wschod Słońca. 
Trzeba tedy przyznać, że wie- 


krotochwi! 


Polityka zagraniczna. 


Bryan przeciw senatowi. 
Jak donosi „New Yerk Herald* 


ego, twierdząc, że od- 8) Omówić sprawę Yvospodarki 


Zjazd ligi żeglugi polskiej. 
Wezoraj rozpoczęły sią dwa- 
ugi polskiej. 


Z pola wyścigowego. 
Wezoraj rospoezął sig wiosen- 
86201 wyścigów kannyah. 


. 


nn 


Sytuacja na Ukrainiez 


Warszawa. * 5" 


ty mieszkaniec, umarło przeszło 
17 proc. chorych, a więc tyfus po- 
ohłonął więcej ofiar niź wielka 
wojna. 


zdaniem szefa sanitarnego Mato- 
polski d-ra Mikołajskiego, wpusz- 
czenie 25000 denikinowców, sze- 
rzycjeli tej zarazy, ogromnie spo: 
tęgówało epidemję. 


kląuką? 


współpracownik „Przegiądu Wte- 
czorucgo* do komisarsk nadzwy- 
czajnego do wałki z epidemjami| 
prof. E. Godłewskiego. 


porywa codzień  tysiącet ofiar. 
Ukraina staje się pustynią, jak | po. 
wojnach koząctwa z Polską. 


Co mówią rasini o nie- 
zawisłości Ukrainy. 


Od szeregu dni prowadzona po- 
lerrika „Wperadu* z „Hrom, Dumką* 
dała w rezultacie cenną dla nas. 
wiązanką wypowiedzeń sią najwybit- 
niejszych współczesnych polityków 
ruskich na temat niezawisłości Ukra- 
iny. A oto one powtórzone z proto- 
kuła posiedzenia wiedeńskiej dele- 
gaoji Ukraińskiej Rady Nacjonałnej 
za pismem wiedeńskiem „Borotba“, 
Okazuje sią x nich, że w niezawi- 
słość Ukrainy wierzył najmniej sami 
Rusini. 

I tak: dyktator, dr. Eug. Petru- 
szewycz stwierdza, że „wschodnia 
Ukraina nie dorosła woale, iżby była 
państwem samodzielnem. Wyzbyłem 
sią w zupełności nadziei na samo- 
dzielność Ukrainy. Nie wierzę w sa- 
modzielność Ukrainy. 

Dr. Osyp Nazaruk: Proszę się nie 
łudzić, gdyż z Naddnieprzańcami w 
Paryżn i z Tyszkiewiczem nie poro- 
zumiemy się nigdy. Kto był na Ukra- 
inie, nie wierzy w jakiekolwiSk po- 
rozumienie z Naddnieprzańcami. 

Lew Lewickyj: Gdy u steru będą 
ludzie tego rodzaju, jak Petlura, 
sami socjaliści, nie zbudujemy pań- 
stwa, 

Dr. Laengin Cegielskyj: Trzeba 
mówić na wszystkie strony: i z Po 
lakami i z Denikinem. Myśl federa- 


cyina jest teraz polityką realną, a 
nie ukraińskie marzenia © niezawi- 
słości, które nie dadzą sią nigdy 


zreglizować. Wojna i likwidacja armji 


ukratńskiej wykazały, że naród ukra- 


lński nie dorósł do Życia państwo- 


wego. Klasa chłopska nie stworzyła 
łopi są masą bier- 
Państwo tworzyła arystokracja 


nigdy państwa. 
ną. 
lub biurokracja. Tylko chłopstwo 
galieyjskie zrobiło ten eksperyment, 
chociaż bardzo nieszczęśliwy. Auto- 
nomia Galicji jest kolosalną zdoby- 
czą w historji. Ukraina zjednoczona 
nis dorosła do życia państwowego. 
Obeenie samodzielność jest wykln- 
owoną. Armja Petlury to banda. 
© państwowości ukraińskiej nie mo- 
żemy marzyć. 

Dr. A. Kolessa: Nasza orjentacja 
była dotąd tylko denikińska. 

Dr. Bołubowicz: Rząd galicyjski 
od samego początku żądał układów 
z Denikinetn. Nasza orjentacia była 
Danikinowska. Xaddnieprzańców nie- 
podległościowa. Jest honorowe wyj- 
śóie, gdy zgodzimy się na stafut, 
dany nam przez czwórporoznmiente. 

Dr. Kość Lewickłij: Ozy mamy 
pozostać przy linji państwa samo- 
dzielnego? Nie możemy tylko myśleć 
o federacji. Z Denikinem zrobić „A 
ko rozejm, wspólnie bić bolszewików 
Dla nas jedynem wyjściem federącja 
s Rosją 


wydziale zaopiitry- 
wania. 


(w) W dniu 24 b, m. przedsta 
wiciel ministerstwa pracy i opieki 
społecznej p. Ulanowski odbył? na- 


obecności 
Jenikeso, 


ków 
działo dobrze, iż wnoszone prze- 
nich sprawy były zawsze załatwia- 
ne szybko.f ku teh zadowoleniu, 
że zatem proklamowanie dalsżzógo 
atrajku, jedynie na zasadzie odlito- 
wy dyrektora co do zapłacenia za 
pierwszy dzień strajku, 
przychylnego przyjącia wystąpień 
presydjum ustgpiło zbyt pohopnie 
i wobec tego odpowiedzialność za 


Nr. 190 


p 
radę z prezydjum delegacji robo- 
tników wydziału zaopatrywania w 
wioeprezydanta miaeta 
przewodniczącego wy- 


działn zaopatrywania K Baryki 


i dyrektora tego wydzisła H. WY 
czółkowskiego w sprawie trwśją* 
cego w magazynach wydziałn tan: 
patcywania od dnia 17-go b. ih. 
strajku robotników. ] 


Po rozważenin obnstronnych 


relacji, rząd orzekł co nastąpuje. 


Prezydjum delegnoji robotit- 
wydziału zaopatrywania wie: 


wobeć 


przedłużenie strajku spada na pra- 


zydjum delegacji robotników, 


Z tego względu orzeka: 1) ro- 
botnicy winni przystąpić do pracy, 
2) rząd wprowadzi na posiedzenie 
magistratu sprawę przyznania ro- 
botnikom pewnej zapomogi i 8) zd- 
pomoga ta nie może być uważana 
jako zapłata za strajk i nie powin- 
na być wypłaconą członkom pre- 
zydjum delegacji robotników, któ: 
ra w niewłaściwy sposób i nie- 
słusznie proklamowała przedłużenie 
strajku od dnia 19 b. m. 


Sensacyjne aresztowanie. 

(w) „Przegl Wiecz.* doniósł a 
ujawnieniu w  Płoskirowie przez 
tamtejszą żandarmerją kompletnych 
skłądów rozmaitych towarów, w do- 
mu miejscowego zastępcy starosty. 

Dochodzenić ustaliło, że towary 
w postaci odzieży, manufaktury, 
gum automobiłowych 'oraz znacznej 
ilości morfiny, kokainy i t. p. ma- 
terjałów aptekarskich, przemycane 
z Warszawy do Płoskirowa, następ: 
nie zaś odstąpowano podobno tow 
ry te bolszewikom. A 

Aresztowany zastępoa starosty, 
wskazał jako dostawca towarów. 
szefa sekcji IV eksploatacyjnej mi- 
nisterjum kolei inż, Adama Krzyża: 
nowskiero. Ponieważ władze śledcze 
jednocześnie odnalazły podobno tak- 
że i rachunki, wystawione przez inż, 
K. tedy zarządzono natychmiastowe 
aresztowanie inż. K. co też wczoraj 
nastąpiło. 

Przemycanie towarów jak się 
dowiadujemy było podobno zakreślo: 
ne na bardzo szeruką skalę, 

Przedsięwzięcie organizował je: 
den z paskarzy warszawskich, wcią- 
gając do niego w Płoskirowie oprócz 
zastępcy starosty także i wyższego 
jeszcze urzędnika. 

Rola inż. K. polegała podobno 
na czynienia ułatwień w przewozie 
towarów, co nie nastręczało trud- 
ności ze wzglądu na stanowisko 
jakie zajmował w ministerjum w 


'| Warszawie. 


Sprawa zatacza coraz Szersze 
kręgi. W ministerjam kolei, gdzie 
inż. K. uchodził za niezmiernie pra- 
mego, spokojnego i taktownego czło: 


wieka, fakt aresztowania go i to 


pod ciężkim zarzutem nadużywania 
stanowiska swego dla celów prze- 


mytniczych, wywołał niesłychane 
zdumienie i konsternację. 


Śmiertelne widmo zarazy. 


Qo rząd robi dla zwalczenia tyfusu plamistego? 


polski Wschodniej choruje na ty- 
fis, 

Jak wynika z obrad sejmowych 
w Małopolsoe Wschodniej sacho- 
rowało Ba tyfus plamisty w nb. 
roku 500,000 ludzi t. j. co dziesią- 


Epidemja podsyca rząd, gdyż 


Cóż robi rząd dla walki z 


Z zapytaniem tem zwrócił sią 


Prof. Godlawski oświadczył: 
— Wprowadzenie armji Bredo- 


pasiadającej pazą tisięcy cho 


Co dziesiąty mieszkaniec e| 


Mińsku i 
gdzie zbiegają się 3 linje kolejo- 
we (Łuck— Równo, Homel i Sme- 
leżak). - 


rych w granice państwa polskiego 
pogorszyło sytuacją Wschodniej 
Małopolski, jednakże jaż dziś w 
pewnej mierze opanowaliśmy sy- 
tnacją. 


W innych dzielnicach jest zna- 


cznie lepiej. 


Linję, prowadzącą od Dźwiń- 


ska opanowaliśmy zupełnie. 


W Kałkunach, Wilnie, Grodnie I 
Blatymstoku odbywa się kontrolą 


lekarska podróżnych. 
Nikt na tych stacjach nie mo- 


że wsiąść do wagonu, o ile niema 


oświadozenia od naszego urzędu. 
zasem m jednej stacji do 100 


ludzi zabiera się do odwszalni. 


Ostateczne otwarcie tyeh stacji 


sanitarnych nastąpiło w niedzielę. 


Obeenie dążymy do opanowa- 


nia linji, idącej ze Bmoleńska przez 
Mińsk, 


Projsktowans jest kontrola w 
Brześciu Litewskim, 


Wr: 109. Poniedziałek 26 kwietnia 19%0 m 8. 
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Najolążej oranować linię, idącą 
nd Zmerynki i Płoskirowa oraz 
pa południe od Stanisławowa. — 
Todnalt w ciązn maja mam nadzieją 


Brak tych sakładów kąpielo- 
wych f odwszalni ogromnie ntrad- 
nia walkę z enpidemją, niestetyt.. 
większość miejscowości dottknię: 


i lat ciężkiego więzienia r» pog- 
bmavieniem praw i na zapłacenie 
pom marsk solidarnie kosztów 
sgddwych. 


troską tylko, która zaćmiewa mie 
ła chwile, spedzone przez niego, 
jast to, że jeden z agentów jego, 
Pyzio, który siedział z nim razem 


Z sądów. 


opanować i tą linję. tych ftyfusem jeszoze instyttiejj | |, Ma tany trdjkąti. i 

Tyle oo do zapobiegania rera-Qtych nie posiada; taki Kraków np: { Asy w | za Cudzym paszportem AA pA lont KU i 
a aka OT: sa a pey ir Aani oe dwóch.dni rozważał «qd oKręgowy| W nocy z 17 na 18 kwietnia, , Kukiz odkrywszy tak ważną 
| W ostatnich tygodntach oddA-|odwszałni, ani RZEK kąpieio-|p94 przewodnictwem sędziego F.| 1919 r. z gospody pracownik. pań- tajemnicę, nie omieszkał z niej 
bo do użytku 1600 łóżek szpitał- | waga. Kempnera. stwowych przy ul. Sienkiewicza 40, |*"orsystać I udał się dnia następ- 


ojch. , 

W samej Kongresówoe dztuła 
246 kolnmn dezynfekcyjnych fi 
szynnych jest 310 aparatów dezyn- 
tekoyjnych, 

W każdym powiecie organłzn- 
jemy 1 szpital epidemiezny więk- 
Bzy na 60 łóżek 1 2 mniejsze po 
26 łóżek; w kaźdej miejsoowośdc! 
posiadsjącej szpital organizujemy 
zakład kąpielowy i odwszalnię, 


Łódź 


— Jak pan profesor oblfoza o- 
gólną ilość zasłabnięć? 


— Na wszystkich zlemiach 
polskich, zajętych przez wojska 
polskie jest obecnie około 100,909 
chorych tylusowych. 

W samej Galicji jest okołe 
4000 nowych zasłabnięć w ciągu 
tygodnia. , 


ubiegły I przygotowaniami do zwo- 
łania ogólnego zebrania, 00 nastą- 


Na ławie oskarżonych zasiedh 
22-letnia Stanisława. Sałuda i jej 
kochanek 28-letni Jan Zuchora 
pod zarzutem zabójstwa Antoniego 
Sałudy, męża Stanisławy. 

Na początku wojny mieszka- 
niec wsi Paieniec, gm. Bratosze- 
wice, pow. brzezińiskiego Antoni 
Sałuda powołany został do wojska. 

Pozostała w domu młoda żona 
po upływie roku nawiązała sto- 
sunki miłosne z mićszkańcem tejże 
wsi Janem Zuchory 

Po ukończeniu wojny, spodzie: 
wając się wkrótce powrotu męża, 


skradziono bieliznę i produkty żyw= 
wnościowa ogólnej wartości 4000 mk. 

Ztoczyńsy otworzyli drzwi wej- 
ściowe padrebionym kluczem, lub 
wytrychem, a we wnętrzn gospody 
wyłamakń kilka zamków przy szafach. 

Nocy krytresnej około 4-03 nad 
ranom służący gospody, Igmaecy Okor- 
ski, usłyszał jakies Kroki w koryta- 


rad, a Wwyszedłewy tamm natknął się 


na nieznałomesga» młodego ozłowieka, 
który grożąc mn trsymanym w rąku 
tomem żelaznym krzęknął: „stój, 
mni kroku z młojsca*. Nastąpnie ów 
młody człowiek zapytał, ozy w lokalu 


jak 


nego do sąda polowego, oświad- 
czając, że - hilkotygodniowem 
śledzenin odkrył niebezpiecznego 
włamywacza w osobie szefa taf- 
nej policji w Płoskirowie. Sąd 
połowy dał mu dwóch żandarmów, 
z którymi nda? się do wojewody 
w Kamieńcu, gdzie otrzymał roz- 
taz aresztowania Rokesza, który, 
wiadomo, następnie nciekł. 
Chara teristycznym jest fakt, że 
Kukiz hie zawrócił się o pomos do 
żandarmerji polowej na miejscu, 
to jest w Płoskirowie, tylko do 
Samvora, gdzie miał kolegów, gdrż 


i w maju. kochankowie postanowili męża u-|gospody są pieniądze i gdzie, wresz-|53" Swogo czasu słażył w żan: 
d j À sunąć. W dniu 15. grudnia 1918 r. |cję kazał Okorskiemm siedzieć w let- | darmorji. i 
Pochody w dniu l-ym maja. Z przemysłu drzewnego. Saluda powrócił z niewoli, aczko|- | nim lokalu gospody, grożąc mu przy- Po aresztowaniu | njęcińu Re- 


Ogłoszono następujące rozpo- 
tządzenie. ministra spraw wewnętrz- 


t 
„Na. dzień 1 maja r. b. od go- 
aden 8 rano do gódz. 8 więczór 
eszam działanie ograniczeń w 
miocie urządzania pochodów 
zebrań, przewidzianych w punkcie 
aparti 2 ustawy z dnia 25 lipca 
1918 r, o zapewnieniu bezpieczeń - 
stwa państwa, zarządzone rozpo- 
mądzeniami mojemi z dnia 2 lute- 
r. b, z dnia 10 marca, z dnia 
1% marea, z dnia 18 marca. 
Wszelkie czyny, zagrażające ży- 
cin i mieniu obywateli, jak również 
próby zakłócenia porządku publicz- 
nego, będą ścigane z całą suūro- 
wością” 


Wczoraj w Sali Koncertowej od- 
było słą ogólne zebranie związku 
zawodowego robotników przemy- 
słu drzewnego. 

Po wysłuchaniu - referatu o or- 
ganizacji kasy chorych zebrani przy” 
jęli zezołucję w sprawie państwo- 
wej kasy chorych, domagają się: 

1) Jaknajszybszego wprowa- 
dzenia w życie kasy chorych dla 
Łodzi i okręgu i do bezwgziędne- 
go pokonania napotykanych trud- 
ności. 

2) Wyasygnowania przez rząd 
zę skarbu państwa, beżzwrotnej za- 
liczki na pokrycie wydatków, zwią- 
zanych z urządzeniem biur kasy. 

8) Udziału delegowanych przed- 
stawicieli związków zawodowych 
względnie ich central, tworzących 
komisię, która przy bokn przed 
stawicieli rządu w tym celu dele- 
gowanych z prawem ingerencji, w 
zakresid organizacji kasy mogłaby 
wszelkie sposoby natury technicz- 
no-organizacyjnej omawiać i po- 
żyj rozbieżne poglądy regulo- 
wać. 

Pozatem przyjęto drugą rezo- 
lucję natury ogólnej, która w bar- 
dzo ostrych słowach potępia gos- 
podarkę obecnego rządu, jako ka- 
pitałistycznego, a opowiada się za 
rządem, dającym gwarancję egzy 
stencji klasie pracującej. 


Na kolei kaliskiej. 


Przywrócenie na kolei kaliskiej 
dawniej kursujących pociągów ran- 
nych i wieczorowych wielce przy- 
czyniło się do umożliwienia po- 
dróżnym zdobywania miejsc w wa- 
gonach, co przez pewien czas było 
wprost nięmożliwością. 

Byłoby jednak wielce pożąda- 
nem ograniczenie wogóle na kole- 
jach przedziałów urzędowych, któ- 
re najczęściej pozostają niezająte 
i wywołują słuszne protesty i sar- 
kania że strony osób cywilnych, 
zmuszonych tłoczyć się w ciasno- 
cię i ząduchu. 


Teatr Polski. 


Dziś, w poniedziałek Teatr gra 
świetną krotochwilę O. Kratza p. t. 
„Zażsrty automobilista“, na której 
publiczność gromadzi sią licznie i 
bawi doskonale, okląskująs wyborną 
erę artystów. Przedstawienie dzisiej- 
sze dane jest specjalnie dla żołnie- 
rzy po cenach najniższych. 

Jutro w opracowaniu reżyserskim 
p. Stanisławy Wysockiej damą bę- 
dzie premjera utwora St. Wyspiań- 
skiego p.t. „Klątwa*. Dzieło to tom- 
bardziej zapowiada się imponująco, 
ponieważ główną rolą kobiecą od- 
tworzy po mistrzowsku p. St. Wy- 
socka— wspaniała w tej postaci, 


Z dury. 

Po szeregu ciepłych, suchych, 
niekiedy parnych dni, oraz jasnej, 
prawdziwie letniej pogody, nastały 
obecnie niezwykle chłodne noce, 
znamionułące przejście gradowych 
opadów w pewnych okolicach kra- 
ju. Chłody te mogą bardzo ujem- 
nie wpłynąć na wzrost zasiewów i 
nasadzeń wiosennych i—o ile nie 
przeminą — częściowo  uszkodzą 
kwiat na drzewach, które w bieżą- 
cej wiośnie wyjątkowo wcześnie 
znalazły się w pełnym kwiecie. 


Nanczyciełe szkół powszechnych. 


Onegdaj, w sali przy ulicy An- 
drzeja 4 odbyło się ogólne wo- 
branie esłonków związku nRauczy- 
viehi szkół powszechnych oddziału 
łódzkiego pod przewodnietwem p, 
Brojerskiego. ` 

Głównym punktem programu o 
brad były wybory członków wa- 


a. 

Po obliozenin głosów, % urny 
wyborozej wyszli: pp. Anzorgowa, 
Jan Braun, Gałkiewież, Papis, El- 
znerowiczówna, Kostrzewski, Ar- 
tor Sswalm, Gallowa, Janina Do- 
nsszewska, Jan Kowalczyk i Do- 
brzenieski. j 

Z pośród powyższych osób do- 
konany zostanie w nadchodzący 
piątek śoiólejszy wybór ozłonków 
zarządu. 

Sprawozdanie ze zjazdu dele- 
zatów związku w Warszawie refe- 
rowal kolejno p.Bronisław Szwalm, 
Musiatowioz, Abzotgowa i Petry- 
kowski. 

Przybyły na zebranie w charak 
terze gościa członek komitetu ple- 
biscptowego dia krosów zachod- 
nich, p. Konr. Fiedler, referował 
sprawy plebisoytu i zapraszał nan. 
czycielstwo do współdziaiania w 
te; akoji, wskutek czego zapadła 
uciwała wzięcia jaknajszerszego 
udzisła w pracy  plebiscytowej 
przez urządzenie szeregu prolek- 
cii 1 pogadauek dia rodzieów dziat- 
wy, uszęszczającej do szkół 'po- 
wszcchnych, Oraz przez osobiste 
opodatkowauie się na fundusz plo- 
biecytowy. 

Oprócz tego omawiano sprawą 
urządzenia kwesty majowej na ten- 
że cel. 

W wolnych wnioskach omawia- 
lo sprawy natury gospodarezoj, 
mające związek » okonomicznem 
pałożeniem naaczycielstwa, 


Nagły zgon. 
Na ulicy 6 sierpnia X 46 zmarł 
hagla 56-letni Ludwik Leszczyński, 
zamieszkały przy ul. Łąkowej 12. 


Co kradną? 


ulicy Szkolnej 24 skradziono różne 
rzeczy ma sumę 50,000 mk. 

Zo składu fabrycznego firmy 
„Grof i Głikamen* przy nlicy Wół- 
pzańakiej 210 skradziono pasy tran- 
smisyjno, oraz przędzę na sumę 20000 
marek, 

Z miozskania Berka Oylicha przy 
ulicy Esgiowniekiej 10 skradzione 
rzeczy na sumę 16,000 mk, 


ze schroniska Stagistawa Kostki. 


Biura zarządn Stowarzyszenia 
cękroniską $w. Btanistawa Kostki 
przosiealone zostały na ul. Pla 
COND, z . 

Zawzą,, zajęty jest obecnie sno- 
teądceniem sprawozdania za rok 


żony z Zuchorą, był dla niej bar- 
że nawet zaszła od niego w ciążę. 


dowali wykonać postanowienie i 
zabić Antoniego Sałudę. 
celu umówili się, że Zuchora w 


Sałuda,i zastrzeli go, żona zaś u- 
pozoruje napad bandycki. 


byli u rejenta, gdzie otrzyma 290 
mrk. Wracając wieczorem do do- 
mu, 
Zucharę 
iż moment nastał, zasłoniła okna i 
drzwi przymknęła, poczem wraz z 
mężem ułożyła się do snu. 


chora, zaświecił ełektryczną lampką 
i wystrzelił dwa 
śpiącego Sałudy. 
sób wprowadzić w błąd śpiącą w 


Sałudę. 


7 mieszkania Majlicha Fłaksa przy | ją 


wiek dowiedżiał się o stosunku 
dzo dobry i stałe z nią sypiał, tak 
Pomimo tego kochankowie zdecy- 
W tym 


nocy wejdzie do izby, gdzie spał 
W dniu 5 lutego małżonkowie 


Stanisława Sałuda spotkała 
i wówczas zdecydowali, 


Po 
upływie pewnego czasu, kiedy Sa- 
Mda zasnął, do izby wszedł Zu- 
rary w głowę 


Po wystrzałach Zuchora głośno 
zażądał pieniędzy, aby w ten spo- 


izbłe macochę Sałudy — Juljannę: 


„Przekomarzałam sią z nim*, 


zeznała u [sędziego śledczego Sta- 
nisłąwa Saluda „wreszcie powiedzia- 
łam, że pieniądze są w skrzyni, 
Zuchora dla pozoru rożrzucił gate 
gany i ucieki*, 


Wówczas Juljanna S. zapytała 


się Stanisławy, co się dzieje z Ant- 


kiem, w odpowiedzi na to Stani: 


sława nagle wypadła z krzykiem 


„bandyci zabili Aantka*. 

Na krzyk Stanisławy Sałudy 
zbiegli się sąsiedzi i zostali już w 
łóżku truoa.  Oględzinami lekar- 
skiemi ustalono na twarzy dwa o- 
twory, odpowiadające  wieikości 
kulf rewolwerowej. Kształt i wy- 


gląd ran wskazuje na to, że zostały 
zadane bronią palną. Strzałów było 
dwa, z których jeden przebił cza- 
szką na wylot. Uszkodzony został 


na znaczmej przestrzeni mózg 
stronie lewej, co spowodowało 
zgon. 

Przed samym przybyciem sę- 
dziego śledczego Stanisława S. 


przed braćmi zabitego zeznała, że 
męża zabił Zuchora, po uprzedniem 


porozumieniu się z. nią, oraz że 
wpuściła Zuchorę do ciemnej izby, 


gdzie spał mąż, 


Na zasadzie powyższego po- 
eiągnięto do odpwiedzialności 22 
lat. Stanisławę Sałuię i 28 let, 
Jana Zaskorę. 

Na sądzie oskarżona Sstani- 
sława Sałnda zeznaje, iż otrzy- 
mawszy od rejenta 200 rb, z czemś 
udała się z mężem do domn, mąż 
poszedł oprzątać inwentarz, a po 
zjedzeniu kolacji udali się na 
spoczynek. Obudziła się dopiero, 
gdy usłyszała huk. 

Również i oskarżony Znohora 
mie przyznaje się do winy. 

Po zbadanin całego szeregu 


świadków, którzy w części potwier-| stał 


dzają akt oskarżenia (ze strony 
oskarżenia) oraz „alibistów* dz- 
SW _ neZnNADIA TZĄCZOZNAWOT 
d-rzy Tubjasz, Mikulski i Kopott- 
ski, twierdząc, i$ oskeriony Zt- 
chora działal świadomie. 

Podprokurator Angerpztojąa wne 
ai dla podządnych o karą zgod- 
nie s aktom oskarżenia. 

Bad po dwndniowsm posiedze 
niu o gods. 6-0j wiec. ogłosił 
wyrok, na mocy którego, nsnsjąe 
obydwóch podsądnych winnych 
inkryminowanego im czynu, ska- 
zał, s uwględnioniam okoliceności, 
Zucborą DG 7 lat, a Sałudą na 


POf art. kod. karn, oraz na zapłacenie 


tem zemstą, jeżcli go wyda. 

Po upływie pół godziny, gdy w 
«ospodzie sią wszystko  ucjszęło, 
Okorski zawiadomił policję i zarzą- 
dzającego gospodą Józefa Jackow- 
skiego o wypadku. 

Wraz z policjantem JJ. ndał się 
na posznkiwanie złoczyńców al. Wi- 
dzewską w stronę Przejazdu. 

Po dróofze dowiedzieli się oni, 
że stróż nocny spłoszył jakichś po- 
dejrzanyeh osobników, którzy usiło- 
wałi się przedostać przez parkan 
posesji, graniczącej z ogrodem Sien- 
kiewiczn, i że ludzie ci ukryli sią 
w głębi tejże posesji. 

W podwórzu tej posesji zostały 
odaetezione rzeszy skradzione w go- 
spodzie, które złoczyńtey porzucili 
w ucieczce. 

Następnie, gdy po bezowocnych 
poszukiwaniach za złoczyńcami po- 
storunkowy wróoił na swój posteru- 
nek na rogu ulicy Widzewskiej i Na- 
wrat, zawiadomiony został, iż w do- 
mu Nr. 86 przy ul. Nawrot nkrywa 
sią jakiś podofraany osobnik. 

Ufrzawszy poliejantów, nieznajo- 
my począł! nóiekać, lecz został nięty. 
ponar okaza paszport na imię 

arola Wakera I wskazał jako wspól- 
nika Antoniego Bankie wiczs. 

ro zdaktyloskopowaniu Wakers 
okazało się, iż jest poszukiwanym 
złodziejem, Kazimierzem Kacprow- 
skim, lat 19. 

Okerski stwierdził, iż w K. po- 
znaje człowieka, który był w gospo 
dzie i groził mn iomem. 

SBtawiony przed sąd, oskarżony 
Kacprowski do zarzucanego mu roz- 
boju nie przyznał sią, natomiast do 
okazania oudzego paszportu i do 
kradzieży przyznał się. 

Sąd (przewodniczący sądzia Gry- 
miński) uznając Kacprowskiego win- 
nym występku z 583 art, cz.I i 278 
art. ez, I kod, karn. skazał go na 3 
Jata więsienia (dom poprawy). 7 po- 
zbawieniem praw zgodnie z 28—35 


100 mk. opłat sądowych. 


Bandyta wa tajnej 
policji. 


Pisma lwowskie owiadają 
następującą hbistorję, w którą, gdy- 
by ją w kinie wystawiono, niktby 
nie uwierzył. 

Nie przebrzmiały jeszcze echa 
afery Bełtesza (słynnego włamy- 
wacza lwowskiego, który potrafił 
zdobyć nominacją na kierownika 
policji w Płoskirowie, o czem do- 
nostliśmy), gdy w  Płoskirowie 
aresztowano następoą jego na 
urządzie dyrektora policji, Lu- 
wika Kukiza, również złodzieja i 
oszusta. 

Bekesz, polniąc służbą szefa 
tajnej polieji w Płoskirowie, prze- 
przez sgenta tejże policji 
Semkowa Fet pieniężny, polecająo 


mu dorągzyć go kochance swej, 


zamieszkałej wo Lwowie. Sem- 
low zamiast do Lwowa, pojechał 
do Sambora, a list wrączy! wspól- 
nikowi sweme, niejakiemu Kuki- 
nowi. Toaże Mst ów stwornył i 
po wjjęsiu zeń sumy 3,400 mk., 
któremi to pieniędzmi podzielił 
się z Somkowem, liut przeczytał. 

Treść rawiorała wisie oitska- 
wys Pieszy. Zwiorsał mę w nim 
Bok6sz, Że obeso mu się powo- 


dzi na ztanowiekn srefa policji, 
p komie, pewóz de dyspo- 
Jedyną 


gdyż 


zycji i loża w teatrze. 


teatru, 


zastępcy 
agentów (znanych bandytów lwow 
skich); Piasze, Landaua i Haupt 


Hindenburg robi 


kesra, Kukiz objął po nim urząd 
szefa tajnej policji w Płoskirowie, 
zastępoą swoim mianował wspól- 
nika swego Semkowa, z którym 
tkradli pozostawione po Bekeszu 
mieszkanie, przepełnione rzeczami, 
pochodzącemi » kradzieży. Cteka- 
wym był widok złodzieja i oszu= 
sta, Kukiza, sielzącezo w loży 
wraz ze swoim wspólni- 
kiem Semkowem w dystynkojach 
kemisarzy policji. 

Nie dlugo jednak cieszyli sią 
tak wygodnie spedzanem życiem. 
Na nieszczęście ich stacjonowany 
w Płoskirówie podchoraży żandar- 
merji pol. 5 dyw. Konarski zaczął 


ich śledzić, czego wynikiem. była 
aresztowanie dnia 12 b. m. całej 
szajki w postaci szofa tajnej po- 


Ludwika Kukisa, 
oram 


licji Kukiza vel 
tegoż Samkowa, 


Manna, 


Ze świata. 


pieniądze. — 
Hindenburg napisał książkę © 


wojnie isprzedał prawo pierwszo= 
go ogłoszenia tej książki armpiel- 
skiej gazecie „Daily Telegraph*. 
Książka 
najpierw w Anglji, naturalnie je- 
dynie z tego powodu, 
ska gazela lepiej płaci niż wydaw- 
nictwa niemieckie. 
niemieckie, które uarobiły wiele 
balasa, gdy chodziło o Kautsky'e- 
go i Erzbergera, obecnia milczą. 


bedzie wiąc drukowaną 
że angiel- 


Koła wszech- 


Żywa dyskusja polityczna. 
Jak pisma amerykańskie dano- 


szą, w parlamencie Honduras a- 
brady zakońezyiy się gwałtowną 
dyskusją, która w końcu przeszła 
w zaciekłą bójkę. 
dwudziestu posłów odniosło ciężkie 
rany, 
wśród zabitych jest przewodniozą:: 


Podczas bójki 


zaś kilko padło trupem. 


j Romula Duron. 


Trudności Rumunji 


Dzienniki szwajcarskie przy* 
puszczają, że porozumienie Ru- 
munji z bołszewikani będzie, ła- 


twe; Rumunji ehodzi głównie o 


Besarabję, którą im już Rada naj- 
wyższa przyznała. 

„Journal de Geneve* sądzi, że 
bolszawiey w chwili, kiedy Pol- 
ste zarzucają imperjalizm, nie bę- 
dą się przy Besarabji upierać. — 
Trudności są inne, 
Rumonji istnieje silna opozycja 
przeciwko układom 7 rządem 80- 
wietów. Na ozele jej stoi zwłasz: 


cza partja lberałna z p. Bratianu. 


Generał Averesou ma zadanie, nie- 
zwykle trudne | choć wbrew swoj 
zasadzie prowadzi on, 


lityke 
kompremisową między Banh i 


nie może zapobiedz 1e8z 
i zdobyć się na stanowozą p 
ke wswnętrzną. Wejście ġo paria- 
mentu przedstawicieł AA 
ny, Berarabji | Siedmiogrodu, la- 
dzi przeważnie arah ony 


politycznie, utrudnia, sy pyty i | 


Nieprzyjaciełe gen. AYefP8( 

rają się wyryskać sytuację, 

na razie jest en jedypym ezi 

kiem posiadającym. y 

Ee D zali oo, rade 
inrysk państw, i 

se ocysić, pamuńskiej.. i 
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Na Ochronę, Sienkiewicza 22, 
Kalisz mk. 15.—, 


Ofiary 


złożone w Adm. „Głosu Pol.*. 
Na „Bikur Cholim*, 
Trydorostwo Haltrecht mk. 10.— 


SZTOKHOLM WARSZAWA 


Dla biednych dzieci szkoły powszechn. 
Ę M 126. " 


Uoczenica Garelikówna Andzia 


DIESEL 


CZACKIEGO 


i 
GH 


LA 


Na wieczyste łóżko im. Wacława Lande 


174 


mk. 100.—, 


w Uzdrowisktu 
Matka mk. 500.—, 
Synek Antosia mk, 2.50. 
Winoenty, Tekla, Dola i Jerzy 


171 
+ 172 


175 


N: Dom Sierot, Zawadzka 53. 
Stefcia Spirówna mk. 10.— 141 
Na Szkołę Głuchoniemych. 

I. M. Gliksman z żoną mk. 50.— 
143 


Na Dom Sterot, Srednia 91. 
Nanczycielstwo Szakina mk, 100. 
237 
Halina Waldmandówna, Adela 
Grojnymówka, Dora i Zygmunt Kahūë 
—mk. 80. 232 


AR 152 | mk. 80.—. k jf osdi szkoły porssnasi Na T-wo „Pomoc” — Dzielna 7. Na Uzdrowisito, 
à £. Dynin mk. 50.—, 192 mk. 50.— "i Guta nkówna — 
3 REN ARNOR Sk Fera 4 ej AOO An, Erat z D, i ko UL 
: . E= i A. D. Wiener mk. 10— 85 a „Niedolę . 
Pp. T i pp. Gu- 
Izaak Sswaro mk, 5. 155 25 Zietelostwe Blegelberg git Na kasę wdów i sierot przy Stowarz. Marja Frydmanowa mk. 10.—. PRS rert Pia A = 
M. B. mk. 10.—, 158 * Jakób Lawendel mk. 20,— 170 Handiowców, Al. Kościuszki 21. 164 M. Hoeimanowie—rak. 10. * 198 
Na Uzdrowisko, Mieczysławowie Lewińscy mk. Na Nledolę Dziecięcą. Tenenbaum mk. 30, 204 
Dr. Bernard Landau s żoną Firma Galster Brun | S-ka. Złożyła: | 15,—, 166 Firma Urman i Frydman—mk, 50 Bezimionnie—mk. 20. 248 
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Podaje stę do wiadomości czynnych wytwarzających zakładów 
przemysłowych m. Łodzi, oraz firm i instytucji, uprawnionych do ko- 
Tzystania s deputatu żywnościowego w myśl rozporządzenia Ministerstwa 
Aprowizacji z dnia f października ub. r., że celem uzyskania adnośnefgo 

rzydziału na miesiąc czerwiec 1920 r., winny złożyć do Miejskiej Kwalifi- 
acyjnej, Srednia [6, Oddział Żywnościowy, imienną listę swych praco- 
wników, niezaleśnie od rodzaju ich zajęcia, zaswiadczoną przez p. In- 
spektora Pracy do dnia 3 maja 1920 r. włącznie. 

Zastrzega się, że listy złożone po tym terminie, będą kwalifikowana- 
ne na miesiąc lipiec 1020 roku. $ 

To samo dotyczy zakładów przemysłowych. firm 1 Instytucji już 
warejastrowanych w ubiesłych miesiącach, 

Listy winny być składane co miesiąc, lecz w wypndkach, kledy 
liczba pracowników nia ulegnie zmianie, wystarczy odnośne zawiado- 
mienie, poświadczone przez p. Inspektora Pracy, 


"MIEJSKA KOMISJA KWALIFIKACYJNA 
przy Magistracie m, Łodzi. | 


tódzkie Żydowskie Towarzystwo Dobroczynności 


poszukuje sekretarza, obeznanego z pracami biurowemi. 
Kandydaci z odpowiedniemi kwalifikacjami, zaopatrzonemi 
w dobre referencje, raczą złożyć oferty w biurze Tow., 

Zachodnia Mż 20. 078 — 2 


MODES 


„Maison Nouvelle“ 


z Warszawy 


o eia e modele letnie. 
Hotel Victoria 20. 718—8 


JAJA: 


sprzedaż hurtowa 
Warszawskie Ziemi.ńskie 
T=wo Mieczarskie 
Aleja Kościuszki Nr. 29. 


PRENUMERATA: 


= Zagraniogą Mk. 30.— miesięcznie 
|  Redsktcr i wydawca Marceli Sacha. 


Pianino 
(Fiedler) 


nowe o piąknym tonie 
do sprzedania, w godz, 
od 


1—3, 
Podleśna [7. 
012—] 


W eenbers Samye’ agu- 
3 bit paszport p uski 
= | 017, wydany w rodsi. 
702341 


Pp. F 


Miesięoznie Mx. 22.—, Kwartalnie Mk 66—, Za odno- 
szenie doplaca się Mk. B.— miesięcznie, Prenumerata 
rzez pocztę miesięcznie Mk. 25,00. Kwartalnie 75.00, 


niczy Jąrmark 
Łódzki, Piotrkowska 44 
ly. To wielka składni- 
ca towarowa do sprzeda- 
ży waszych wyrobów 
hurtownie 1 detalicznie 
naszym stałym odblor- 
com po senlo ściśle ña- 
znaczonej Asekurancja 
od ognia 1 kradzleży. 
Kupujemy każdą Ilosć 
towaru za gotówkę. Pro 
simy o oferty na mann- 
fakturowe ubrania, obu- 
wie, konfekcją damską, 
męską, dziecinną | ga- 
janteriq. Nasza wielkie 
lok: 6 pv ecaiy do dys- 
pozyuji towaruwej, Su- 
mienna dena jest dowizą 
naszej pracy, 
Bronisław Jagoda. 

US6—3 


Dr.S. KANTOR 


Specjalista chorób wene 
rycznych skórnych! dróg 
moczopicłowych. 
Leczenie promieniami 
Róntgena | światiem, 
Piotrkowska Ni 144, 
róg Kwangelickiej, 

dz, ia: tod 
> EJ Bey > poł rykch jp: 


371-10 |n 


Zeby 


za stare nawet połamn- 
ne, także złote zęby pła 
vę drożej niź wszędzie 
Andrzeja 7, w prawej o- 
ficynie parter NADRYCZ- 
NY. Proszą Bię przeko- 
nać, 778-5 


Kupuję 


i płacę najlepsze ceny za 


brylanty, złota, sta- 
re; srebro, porty i 
kwity lombardoweo- 
raz stare zęby i garderobę. 


Piotrkowska 9, f: Kohn, 
lewa oficyna, Íl piętro. 
70—20 


| |ęręztaieg Aron sgubił 
paszport niem wyd. 
w Łodzi. 006—.3 


otowicz Jerzy zgubił 
passport niemiecki, 


wydnny w Łodzi. 028-3 


Konstantynowska 


JAŁE i ZŁOTE 


Najuryższecęnypła 
oł Cegicixiana 22 


m. 6.(il piętro front. 
4232—30 


å) feble stołowe, sp- 

pialne, szafy, o- 
tomanę, umywainię, ble 
iiżniarkę, maszynę, z6- 
Kar, stolik karciańy wy- 
rzedam tanio, Piotr- 
owska 223—3 

022—3 


jj epralskie książki Xu 
pują. Kapelusz, Sred- 
ia 18, 020 


inolenm 40 metrów do 
sprzedania. Plac Dą- 
browsklego 4 4 m. il. 


ewzebne dziewczynki 
do klejenia torebek. 

Konstantynowska % lg 

parwr. 0v6—2 


arasakna sdolna pod- 
ręczna poszukiwana. 
Nawrot M 7, magazyn 
biejisuy, 821—2 


Spadam sklep ubiorów 
damskioh. dlówna 17, 
Antczak. 904 —3 


S pruthsn gęste pierze 
darie, świeże 34 pu- 
chu. Łęczycka 34, skiep 
przy Staro A. 
-3 


posz za xnajomosolą 
wszelkioh instalacji 
światła | siły oraz 
sunków technioxnych po- 
sżukuje odpowiedniej 
posady, Oferty do admi- 
nistraojl „Głosu* sub. 
„Technik*, 01—2 


N 16. 
Dyr. A. Kompaniejeo. 


oozowiez Ohłiłel zgu 
ZIE BTY | gehore dormea. | d papori poki 


4) wyd. w Łodzi 


OGŁOSZENIA: śe3 30 panen an wiers 


po tekście 5.00 fon. za wiers 
ar 


| 


bram Pinkus dowód o- 
- soblacy wydany w Ło- 
dzi. 101—3 


pregjow Togendrajch zgu: 
bił paszport niemiecki 
wydany w Łodzi. 

9909 —.B 


——— 


pienten fzrael Leib 
zgubił paszport niem. 

(8-5 
ogucka Marjanna zgu- 
biła paszport niemieo- 


j|kl wydany w Łodzi. 


frzawaa Fela zgubiła 
paszport polski tym- 
ozasowy wyd. w Łodzi 


pórmdeka Marja zguba 
aszyport niom. wydany 
w cierzu, 


patrom Rabozyńskie- 
mu skradziono pass- 
port niemiecki wydany 
w Łodzi, książeczkę woj- 


skową oraz świadectwo 
Magistratu m, Łodzi, 
08—38 


einrlich Fajga zgubila 
aszport niem. wyd. 
w Lutomiersku, 23-3 


pó a radza 1 Eko 
znak Rozenbium zgubił 
paszport polski, wys 
dany przes burmistrza 
m. Brzeziny, 74—3 


J” Bruno zgubił paar- 

port niemiecki X 2054, 

wydany w Wrocławiu. 
037—3 


kodiak Antonina zgubl- 
ta paszport polski, wy- 
dany w Łodzi. 3 
atx Horssko zgubił;pasr- 
\ port polski, wydany w 
Chołmie. 087—3 


ipszyo Juda  Zyskind 


ry-|L zgubit paszport nies- 


mieck! familijny wydan 
w Łodsi. y s-s å 


[pozyt Mojżesz zgubił 
paazport polski wyd. 
w Łodzi. 02—3 


m petitowy jadnoszpaitowy, 
y 30 fen. wyraz. Nadesłane: przed tekstem 8.09 Mk. w tekscie 10 Mk. 


x potit. (str. b szp.). Nekrologi: 3.50 Mk. za wlers tit. (str. 
ęczynowae | zaślubinowe po Mk. 150 po tekscie, Za wemia Aik ogłos, | ofiar sda p 


- Dałś, poniedziałek o godz. B-ej wieoa. r 


upiony mąż 


prince William srb 
paszport niemiecki, wy- 


y w Łodzi oraz] ńany w Sieradzu, 040-9 


metrykę nia. rko Chalm Dudek sgu 
Å- h 
8871—3 T bił paszport niemiec 


kl wydany w Łodzi. 
[sier Zolja zgubiła 


paszport niem. eż H 
w Łodzi, 0 


Monat Abram Szyja zgu- 
bił paszport niemiecki, 


wydany w Łodzi, 084-3 


Wiedeńskiej fabryki „J 0- 
hann Køhn“ sprzedaje 
hurtowo i detalicznie po 
oenach konkurencyjnych 


Frydberg i Koe 


Łódź, Piotrkowska 90. 


Krzesła 


Steinkardt i Birencweig 


Inżynierowie 
BIURO TECHNICZNE 


i 
Przedsiębiorstwo Techniczno-Handlowa 


„Technika“ 


Łódź, ul. Piotrkowska 128, 


Drzewo opałowe 
i budulcowe 


w większych ilościach dostaroza 


Dom Handlowy 


Leon Orzeł, Warszawa, 
Marszałkowska 60, Tel. 403— 


A 


802-—8 


Drobne: 40 ten. za wyraz, najmnie 


W drukarni „Głosu Polskiegą* Biatrkowaką 48, 


